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Z A P R O S Z E Ń IE 
Gminny Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji 

w Raniżowie 
zaprasza w dniu 

20 czerwca 1999 roku 

na imprezę pn. 

"DNI R A N I Ż O W A " 
W programie: 

godz. 14°° 

[) występ orkiestry Szałamaistek z WDK Rzeszów, 
l) występ zespołów tanecznych Szołmenki i Tempest, 
0 pokaz ratownictwa technicznego, 
[) występ kapeli ludowej, 
i) występ kabaretu, 
[> przeciąganie liny Zarząd - Rada Gminy, 
[) występ dzieci z ogniska muzycznego, 
[) występ zespołu śpiewaczego, 
[) pokaz motolotni, 

00 

godz. 18 
[) mecz piłki nożnej oldbojów Raniżowa i Rzeszowa. 
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W dniu 23 maja « Świętu Zesła­
niu Duchu Śn iętego na stadionie spor­
towym w Raniżowie odbyła się impre­
za rekreacyjna, z której całkowity do­
chód przeznaczony został na remont 
domu parafialnego (starej plebani). 
Majowa pogoda spłatała organizatorom 
niespodziankę w postaci rzęsistego 
deszczu. Z tego powodu planowane 
rozpoczęcie imprezy przesunęło się w 
czasie z godziny | J* na 14'-. Wów­
czas to ciemne chmury nad Raniżowem 
się rozjaśniły, deszcz przestał padać i 
można było zacząć festyn. Uroczyste­
go otwarcia dokonali ks. proboszcz 
Henryk Smaroń oraz z-ca wójta Tere-

Olwarrie imprezy przez ksied:n probm;?za Henryka Smaronia 

ny 

Ztipói ipieinaciy z Mazurów 

sa Piórek, która nadmieniła, że ta im­
preza mogła się odbyć dzięki kilkudzie­
sięciu wspaniałym ludziom, którzy nie 
chcą być biernymi, tylko dla tej miej­
scowości chcą coś zrobić. Po tym roz­
poczęta się część artystyczna, w której 
wystąpiły: zespół śpiewaczy | Mazu. 
rów, zespoły taneczne "Tcmpest" i 
"Szołmcnki" działające przy GOKSiR. 
kapeta ludowa z zespołem tanecznym 
Przewrotnego. Niestety nic wystąpił ze­
spół pieśni i tańca "Lasowiacy ", który 
zc w/gledu na pogodę został odwoła* 

Niezwykłą atrakcją był pokaz sta­
rych ciągników Ursus C-45, będących 
własnością p. Jana Twardowskiego z 
Raniżowa {pisaliśmy o nim w "Wie­
ściach Raniżou skich" nr 25). Pan Jan 
zaprezentow ał publiczności dwa trak­
tory, pierwszym z nich kierował oso­
biście, na drugim odważył się jechać 
p Jerzy Kasica. Po rundzie wokół sia-
dionu ciągniki zostały ustawione w ką­
cie, a natężało je bardziej pokazać 
przed publicznością, bowiem zaintere­
sowanie nimi trwało przez cały czas 

Oblężenie przed namiotem - loterią fantową 
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Przez cały czas trwały imprezy to­
warzyszące. Można było sprawdzić 
"sprawność oka \ ręki" na strzelnicy, 
pograć z komputerem, dla dzieci byt 
konkurs w tworzeniu figur z papieru i 
zabawy z kolorowym namiotem. Te 

| ostatnie zostały przygotowane przez 
Klub Animatorów Nowej Zabawy 
"KLANZA" z Rzeszowa. AJe najwięk­
szą popularność i oblężenie miała lote­
ria fantowa, gdzie każdy los wygrywał. 
Fanty zostały ofiarowane przez sponso­
rów oraz przez anonimowych mieszkań­
ców parafii- A wygrać można było ro-

Zespół taneczny 'SzatmenkT' 

imprezy. Oglądający pytali o dane 
techniczne i sposób uruchamiania -
niezwykle ciekawy na nasze czasy. 

O godzinie 18 rozpoczął się 
mecz piłki nożnej pomiędzy druży­
nami księży a radnymi i pracowni­
kami gminy Raniżów. Przez więk­
szość czasu gra toczyła się na poło­
wie samorządowców, bowiem kon­
dycja wyrobiona na pieszych piel­
grzymkach i technika księży wika­
riuszy z naszej i sąsiednich parafii 
była nadto widoczna, czego efektem 
Tego były dwie bramki, z tego jedna 
z rzutu karnego. Mecz sędziował pre­
zes KS "RaniżovIa" Stanisław Ka-
sica. 

Zcspóf la/ica nowoczesnego Tempest". 

Trafi?.... czy nie trafi - oto jest pytanie.... 

wer górski, trzy kozy, pralkę wirni­
kową, książki, kaseiy wideo i wiele 
innych drobnych nagród. 

Późnym popołudniem dotarły 2 
konie i kucyk, które z początku wy­
wołały duże zainteresowanie dzieci 
i rodziców, ale ze względu na wy­
soka, cenę za przejażdżkę (2 złote za 
jedno okrążenie) kończyło się na 
jednym bilecie dla dziecka. 

Dla głodnych organizatorzy 
przygotowali wojskową grochówkę 
przyrządzoną przez żołnierzy z Jed­
nostki Wojskowej z Wysokiej Gło­
gowskiej oraz kiełbasę z rożna. Były 
słodycze i napoje. Impreza przez 
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okres występów i meczu by ta bezalkoholowa. 
Jak wspomniałem na początku, dochód uzyska­

ny z całego festynu został przeznaczony na remom 
domu parafialnego. A wyniósł on ponad 3,300 zło­
tych. Taki efekt finansowy możliwy był dzięki ano­
nimowym ofiarodawcom oraz sponsorom, którymi 
byli: 

I Gminna Spółdzielnia "SCh" w Raniżowie, 
ł Piekarnia Jan Sidor, 
• Sklep spożywczy Grażyna Bandura. 
» Hotel "Gran-LecrT, 
t Urząd Gminy w Raniżowie, 
• Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów 

Alkoholowych, 
» Agencja Handlowa "Quo vadis" z Rzeszowa. 
• Hurtownia owocowo-warzywna Renata i Jan Ja-

sk ułowię t 

| Piekarnia Danuta i Jan Lach taro wie. 
W organizację imprezy zaangażowali się: Rada 

Parafialna, Koło Misyjne. GOKSiR, OSP, Sołtys i 
Rada Sołecka. Oaza Młodzieżowa, Akcja Katolic­
ka i Kręgi Domowego Kościoła. 

Siani staw Samojtdny 

Jeden ; egzemplarzy kolekcji panu Jono TwanJowskiefiO 

Popek - jzczfśliwym posiadaczem głównej nagrody 

ftzttr kanty i .... pierwsza bramka dla drużyny księży 

P O E C I I P I S A R Z E D Z I E C I O M 
11 maja w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Kolbuszowej odbyły się eliminacje powiatowe kon­

kursu "Poeci i Pisarze Dzieciom - Literackie G...H...L..J. . .", w którym naszą gminę reprezeniowało 8 
osób. Reprezeniowało godnie, bowiem 5 osób zostało nagrodzonych i wyróżnionych. Nagrodę otrzymał 
Tomasz Kolano ze Szkoły Podstawowej z Raniżowa, natomiast wyróżnienia przyznano dla Edyty Potockiej. 
Natalii Chmiel. Moniki Dec i Joanny Kus ze Szkoły Podstawowej z Mazurów. 

Tomek Kolano w dniu 21 maja reprezentował gminę Raniżów na eliminacjach wojewódzkich, które 
odbywały się w Głogowie Mlp. 

tGJC.i 
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MARTYROLOGIA LUDNOŚCI GMINY RANIŻÓW 
W CZASIE II WOJNY ŚWIATOWEJ 

"Przechodniu.' Powiedz potomnym^ 
Ciąg dalszy z poprzedniego numeru 
Itfietci Roniżowskich* 

4. Wysiedlenia i deportacje. 
Do martyrologii ludności pol­

skiej stosowanej przez okupanta 
przyczyniły się masowe wysiedle­
nia. Czesław Madajczyk podaje w 
swojej pracy, że rugowanie Ludno­
ści polskiej w latach 1939-40 mia­
ło szeroki zasięg. Porem na szczę­
ście nieco osłabło ze względu na 
sytuację na frontach wojny i nie 
osiągnęło zamierzonego celu. Nie­
mniej jednak w ciągu całej okupa­
cji Niemcy zdążyli wysiedlić 
1.618.580 osób1*1. W tej liczbie 
mieszczą się wysiedlenia z obsza­
rów przeznaczonych na poligony 
wojskowe w ilości J7L000 osób. 
Dokonały się one w latach 1941¬
42 i stanowiły największe rugowa­
nie ludności polckiej17'. Ponieważ 
nasze okolice znalazły się w zasię­
gu trzech poligonów: Wehrmach­
tu w Krzątce-Dębie. Obozu w Pust­
kowie, na którego terenie produ­
kowano pociski rakietowe V - l i V-
2 w Bliźnie, a przede wszystkim 
poligonu lotnictwa w Górnie (Der 
Lufiwaffe Obungsplatz in Górno), 
to w wyniku zaistnienia tego faktu 
w roku 1942 zostały w naszej gmi­
nie wysiedlone następujące wsie: 
Wola Raniżowska z Porębami i Ste­
cami Oraz Posuchy (przysiółek Zie­
lonki) i Korczowiska. Łącznie wy­
gnano na niepewny los do 5.000 
ludzi z ponad 780 domów, licząc 
przeciętnie 5 osób na rodzinę. 

Niestety, nie operujemy dany­
mi co do martyrologii Polaków wy­

że ta ziemiajest zbroczona i przesiąknięta krwiąjtj ojców i syna w jak gąbka.'' 

wiezionych z naszej gminy na 
przymusowe robot)' do Niemiec, a 
przecież okupant wywiózł z Polski 
L662.000 osób"', a najwięcej wy­
wiezionych pochodziło z General­
nej Guberni, czyli z naszych oko­
lic. Po wojnie do naszego środo­
wiska powróciło 225 osób. Z tego 
do Raniżowa 51 ludzi, z WoJi Ra-
niżowskiej 32, z Zielonki 61, ze 
Staniszewskiego 39, z Mazurów i 
Korczowisk po 21, Nieznany jest 
los tych. którzy do kraju nie wró­
cili, a wyemigrowali do obu Ame­
ryk, do Afryki, czy nawet do Au­
stralii, ewentualnie pozostali w kra­
jach Europy Zachodniej1*1. 

Oprócz zabitych i zamordowa­
nych znamy także liczbę osób 
wywiezionych w lalach 1944-45 
do łagrów Związku Radzieckiego 
przez NKWD. Należą do nich: 
1. Franciszek Czarnecki-członek 

AK. wywieziony w listopadzie 
1944 do łagru w Jcgolsku, 

2. Piotr Czarnecki - aresztowany 
w J dekadzie listopada 1944 do 
łagru w Jegolsku, 

3. Józef Lis - wywieziony do ła­
gru Borowiczc - Jcgolsk, 

4. Julian Lis - wywieziony do ła­
gru Borowie ze - Jcgolsk, 

5. Józef Kawalec - wywieziony z 
Kolbuszowej w roku 1944 do 
łagru w Jegohku. 

6. Tadeusz Noga - wywieziony 
do łagru Borowiczc - Jegolsk, 

7. Anna Pękalska - łącznik AK. 
członek sekcji WSK Obwodu 
AK Kolbuszowa, aresztowana 
w ciąży w roku 1944. Wywie­

ziona do Bakończyc a następ­
nie do łagru Borowiczc, a od 
maja 1945 r. do łagru w Jegol­
sku, gdzie w noc świętojańską 
urodziła córkę Barbarę, z któ­
rą razem w 1946 roku powró­
ciła do Polski. 

8. Stanisław Pękalski - wywiezio­
ny do łagru Borowicze - Jc­
golsk. 

9. Franciszek Sondej z Zielonki -
wy wieziony w styczniu 1945r. 
do łagru w Stalinogorsku , 

10. Franciszek Dziubek ze Stani­
szewskiego - wywieziony do 
łagru ) , 

11. Sondej ps. "Pitak" ze Staniszew. 
skiego - wywieziony do łagru. 
Powrócił w latach pięćdziesią­
tych naszego wieku i wnet 
zmarł. 
Lisia wywiezionych do łagrów 

jesi niekompletna. Obejmuje stan 
badań do roku 1985. 

5. Straty materialne. 
Na podstawie przeprowadzo­

nego wywiadu z panem Ludwi­
kiem Paskiem i panem Michałem 
Kwaśnikiem w dniu 8 kwietnia 
1999 roku - mieszkńcami i roda­
kami Woli Raniżowskiej, należy 
stwierdzić, że zabudowania wysie­
dlonych wsi w okresie hitlerow­
skiej okupacji zostały zniszczone 
w 9tr%. Stanowiłoby io około 720 
gospodarstw zupełnie wyburzo­
nych, spalonych lub rozebranych. 
Straty te można oszacować w do­
larach amerykańskich. licząc mi­
nimum po 500 dolarów za każdy 

• Madajczyk. i w -- • II! Rzi .•. I . * . 336.iabl. 21. 
17, Ibidem, & 337. 
IS ibidem, 1336. 
19. Dane | ewidencji mchu ludności z Urzędu Gmm> * Raniżowie. 
20. DwiizyGadacz, Andrzej Zagdnta, W Kksicachc«r»łm>th,R2r tad* I 9 9 U f M ^ n ^ P > ™ ™ I > ^ v 169-2*6- Autorzy podjem. 

z x » w y k a z i e O U * b y t pomyłki te wzgLedu nairvdntr>ci • •"" maKnai ft. 169opracowania. 
21. Wiadomość podam prTCJ paAa Frincinka Deca, mittlkańca SiaruSzt»iiic(o. 
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Pamiątkowa tablica na budynku Urzędu Gminy w Raniżowie. 

numer według kursu dolara z roku 
1938-5,25 zł. za 1 dolar (oczywi­
ście w dobie kryzysu w lalach 
1929-33 dolar koszEował nawet I I 
złotych). Jeśli pomnożymy liczby 
720 gospodarstw razy 500 dola­
rów, [o suma będzie wyglądać jako 
360.000 dolarów, a gdy dodamy 
do lego wartość nie zebranych plo­
nów przez wysiedleńców w roku 
1942. to liczba ta podniesie się do 
ponad 400.000 dolarów. Ponieważ 
wysiedlone wsie sianów i a ponad 
40% zabudowań całej gminy, to 
straty materialne przynajmniej w 
budownictwie całej Raniżowsz-
czyzny stanowią ponad 40% ogól­
nego majątku naszego lerenu, a 
wiec są wyższe od średniej krajo­
wej 38% majątku narodowego, a 
w rolnictwie 30%. 

6, Końcowe wnioski. 
Na koniec należy się rozpra­

wić ze stanowiskiem niektórych 
nawet naszych mieszkańców gmi­
ny Raniżów. Na ten temat prof. 
Czesław Madajczyk uik pisze: "Na­
suwa się pytanie, czy okrucieństwa 
i gwałty, które znacznie wyprze­
d z i ł y polską akcję obronną, nie 
nasiliłyby się, gdyby społeczeń­
stwo im sic biernie poddało. Tak 
miała s ię rzecz w odniesieniu do 
ludności żydowskiej (...).Nie ule­
ga jednak wątpliwości, że Polacy 
innej alternatywy jak walka i opór 
nie mieli i że w niektórych wypad­
kach opór oddziałał hamująco na 
stosowanie terroru"21'. 1 ja też tak 
uważam, bo taka była polska racja 
stanu. Myślc jednak, że gdy cho­
dziło o uchwycenie władzy w kra­
j u . Armia Krajowa zarzucała 
Gwardii Ludowej, że prowokuje 
okupanta. Ten sam zarzut w sto­
sunku do AK i BCH podnosiły Na­
rodowe Siły Zbrojne. Jak widać, 
motywy tych zarzutów były różne. 

Czy decydowała walka o władzę, 
czy strach przed wzmożeniem ter­
roru, tego nie da się rozstrzygnąć. 

W podanym wykazie 74 osób, 
mieszkańców gminyT które straci­
ły życie w czasie wojny z Niemca­
mi w 1939 rokuh 1945 roku w 
ofensywie zimowo-wiosennej, 
podczas okupacji hitlerowskiej w 
kraju i zaraz po wojnie w walce o 
władze, są różne nazwiska. Są to 
gorący patrioci, ale niekiedy nie­
którzy z nich nie orientują się do­
statecznie w skomplikowanej sytu­
acji politycznej i społecznej kraju. 

Wspominaliśmy na początku 
naszej wypowiedzi, że naród pol­
ski poniósł w minionej wojnie naj­
większe straiy ludzkie i material­
ne, a z wojny wyniósł najmniejsze 
korzyści. Jesi to paradoks historii. 
W dużym stopniu przyczynili się 
do tego sami nasi sprzymierzeńcy, 
jakby powiedzieć przyjaciele, któ­
rzy dla własnych kolonialnych ce­
lów zdradzili nas w ostatniej chwi­
l i . Przede wszystkim mamy tu na 
myśli angielskiego premiera Win-
siona Churchilla, któremu sumie­
nie nie przebaczyło zdrady, więc 

chcąc go zagłuszyć, napisał o Po­
lakach taki paszkwil: "Wspaniali w 
buncie i klęsce, podli i bezwstydni 
w tryumfie!... Najdzielniejsi spo­
śród dzielnych, ale często prowa­
dzeni przez najnikczemniejszych z 
nikczemnych"-1'. "Takie sądy o 
Polakach wytłumaczyć można chy­
ba tylko tą starą prawdą życiową, 
iż wyrzuty sumienia wobec 
skrzywdzonego przekształcają się 
w niechęć do niego i w złość""'. 
Do tego doadć trzeba jeszcze jed­
ną prawdę życiową, że często nie 
liczymy sami na siebie, ale popa­
damy w skrajności, albo za często 
korzymy się przed wschodnim są­
siadem, albo płaszczymy się na 
kolanach przed Zachodem. 

Władysław Puzio 

PS. Autor zdaje sobie sprawę, 
że nie wyczerpał tematu do koń­
ca. Dlatego prosi czytelników i in­
nych wiedzących w tej sprawie o 
wiele więcej, o podanie niezbęd­
nych informacji na jego adres. 

22. Op. cii. Czesław Madajczyk, Polity ka TH Rz«;y . . . . i . 2. 273. 
23. Winsion Churchill, Początkowe, wspomnienia przed wydaniem książkowym w toku 194S. 
24. Władysław Pobóg Malinowski, Najnowsza polityczna hisioria Polski. Oficyna Wy dawnicza GRAF. Gdańsk 1990.1. 2,5.495. 
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TOBIE PANIE ZAUFAŁEM 
29 maja hi: o godt 10™ w 

Katedrze Sandomierskiej muil> 
miejsce Święcenia kapłańskie. Z 
rak biskupa Wacława Świerża w-
5 kiego sakrament kap łańs twa 
otrzymało 14 diakonów; a wśród 
nich nasz rodak Stanisław Pu zio 
i Zielonki. 

S akramenl święceń jest sakra¬
mentem, dzseki któremu posianie 
powierzone przez Chrystusa Apo­
stołom nadal jesl spełniane w Ko­
ściele. Istotnym obrzędem sakra­
mentu jest włożenie rąk przez bi­
skupa na głowę wyświecanego, a 
także specjalna modlitwa konse-
kiacyjna będąca prośba do Boga u 
wylanie Ducha Świętego i udzie­
lenie Jego darów do posługi ka­
płańskiej. Obrzędem dopełniają­
cym jesl namaszczenie Krzyżniem 
Świętym uraz przekazanie pateny 

i kielicha, 'ofiary ludu świętego". ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ m 

którą kapłan ma składać Bogu. 
Parafia, laniżowska może poszczycić; się duża ilością powo­

łań, bo pochodzi z niej ponad dwudziestu kapłanów, 
Ks. Stan isław Puzio urodził się 20.TV. 1974 r. w Kolbuszowej. 

Jego przygotowaniem do Pierwszej Komunii Świętej były kate­
chezy prowadzone przez ks. Stanisława Bara. Sakrament bierzmo­

wania ks- Stanisław przyjął w roku i9S8 z rak ks. biskupa Bolesła­
wa Taborskieeo. Po ukończeniu Liceum OgóltKiksziałcącego w 
Sokoiowie Młp. i zdaniu egzaminu dojrzałości wstąpił do Wy­
ższego Seminarium Dudiowneco w Sandomierzu. Tu przez sześć 
długich lal uczył się bvć kapłanem, zdobywał rłotizcbną wiedzę b 

kształtował postawę duchowa. Przez dwa lata współpracował z 
redakcją Sandomicrskicio Gościa Niedzielnego, czego w ynikiem 
jest ponad 40 artykirłów\ W pracy magisterskiej ks. Stanisław pod­
jął zagadnienie godności i wartości ludzkiej pracy w oparciu o 
naukę Prymasa Tysiąclecia ks. kani. Stefana WyszATiskiego. Ostat­
nim etapem przed świeceniami byt pobyt na praktyce duszpaster­
skiej, kidrijodbyt w parafii Matki Bożej Królów ej Polski w Nowej 
Dębie oraz tygodniowe rekolekcje zamknięte. 

Picrwszą Mszę Świętą ncoprezbiter Stanisław Puzio odpra­
wił w kościele parafialny pod wezwaniem Wniebowzięcia Naj­
świętszej Marii Panny w Raniżowie 30 maja br. Jako prymicyjne 
zawołanie wybrał słowa: 

'Tobie Panie zjsujatem 
Sie ża»-ilydzf sie na nitki" 
Homilie wygłosi! Ojciec duchownv WSD w Sandomierzu ks. 

dr Wojciech Pietraszek, w której zwrócił uwagę na zadania, jakie 
Bóg stawia rym. których w szczególny sposób powołał, podkreśla­
jąc jednocześnie, iż powołanie to tajemnica "szczególnej wymia­
ny" miedzy Bogiem a człow iekiem. Na zakończenie Mszy św. ksiądz 
prymiejani złożył pedziekowanic mdzinie. kapłanom, wszystkim 
tym, którzy pośrednio lub bezpośrednio wspomagali go w trudnej 
drodze do kapłaństwa. Udzielił rriwnież piyTiricyjricgo błogosła­
wieństwa Ks. Stanisław zwrócił się także do młodych słowami: 
"Zostawiłem w seminarium puste miejsce,..".Niech te słowa będą 
zachętą dEa wszystkich, do których Pan powie Tójdi za mną". 

Ks. Stanisław zostawił swe sieci zosiawd swój dom. lOdzinę. 
wybrał drogę, która nie jest łatwą -drogę służby. Życzymy mu na 
niej wiele Łask Bożych, wytrwałości i opieki Matki Bożej-

Kaianyrut. Kołodziej 
fal. Stanisław 5amajednx 
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Dzieci ze Szkoły Podstawowej z Korczowisk sprawiły, że » dniu 25 maja 1999 roku o godz. 11™ wszy st­
kie mamy uśmiechały sif. Na akademie przybyły licznie. Dzieci przywitały je uśmiechami, bukietami kwia­
tów, prezentami i inscenizacją przygotowaną przez uczniów klas 0.1. I I . III. W tym dniu rozwiały sie troski i 
zmartwienia każdej mamy. a przodował uśmiech na twarzy. 

Ewa Kołodziej 

Mamy mamę 
Najlepsze u mamy jest Łot 

ie ją mamy* 

Mamy ja swoją, nie cudzą. 
Nie inną. 
Zawsze tę samą. 
t żeby nie wiem co się stało 
mama zostanie mamą. 
Tytko jedna mama na zmartwienia 
Ty lko jedna na dwójkę z polskiego. 
Tytko jedna od bójki 
z najlepszym kolegą. 
Jedna od bólu zęba 
i od przeziębienia. 
Nie na sprzedaż. Nie do zamiany. 
Nasza wszędzie i przez caty czas. 
Więc najlepsze u mamy jest io, 
że ja mamy i ze mama ma właśnie nas. 

cfrur/jj :a*s:e tt-yciska i:ę « ulu . 

Dzieci podczas występu przed • .<. -imi mamom* 



• 
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MISTRZ T E C H N I K I OCHRONY ROŚLIN 
Ochrona roślin przy użyciu %prztlu technicznego-opry­

skiwaczy różnych weny i - wiąże sie z szeregiem czynności 
mających n.i celu prawidłowe wykonanie zabiegu. Sprawny, 
dobrze przegotowany sprzęt, prawidłowy dobór propatalu, 
odpowiedni termin zabiegu pozwoli uzyskać zamierzony efekt, 
j ak im m o ż e ' • • zwalczanie churgh, szkodników lub niszcze­
nie chwastów, Temaiom Ivm poświecony był konkurs zorga­
nizowany w dniu 13 maja 1999 roku przez Terenowy Zespół 
Doradztwa Ruluiczrgo w Kol bukowej . Wzięli w nim udział 
rolnic \ z powiał u kolbuszowskiego. Dragi rok z rzędu przed­
stawiciele naszej gminy zajęli pierwsze miejsce. W roku ubie­
głym tytuł Mistrza Techniki Ochrony Roślin przypadł p- Ada­
mowi Burkowi z Posuch, natomiast w roku bieżącym pierwsze 
miejsce zdobył p. Tadeusz Sondej z Mielonki. 

O ważkości problemu rozmaw iamy z laureatem tegorocz­
nej edycji konkursu: 

- Czy zaostrzenie przepisów o ochronie roślin i obrocie 
środkami chemicznymi było konieczne, czy leż jest to koitjna 
kłoda dla naszego rolnictwa? 

• Nowa ustawa wprowadziła trochę zamieszania i nic jest 
dobrze rozumiana. Przepisy irakiujace o stosowaniu środ­
ków ochrony roślin są konieczne i w sumie nie ma powo­
dów aby zarzucać, żes;j niewygodne dla rolników, ponie­
waż narzucają pewne zachowania przy stosowaniu środ­
ków chemicznych i maja. na uwadze przede wszystkim 
dobro stosujących środki, jak j konsumentów'płodów rol­
nych, naz pomagają chronić środowisko nanuilnc. Każ­
dy rolnik zdaje sobie sprawę, że trudno cokolwiek upra­
wiać bez stosowania tzw. oprysków. W porównaniu do 
krajów Europy zachodniej Kasujemy niewielkie ilości 
środków ochrony roślin, gdzie zużycie tych środków- j e n 
kilkakrotnie wyższe i stanowi poważny problem "biolo­
giczny -. Natomiast przepisy o obrocie środkami chemicz­
nymi -.: dla mnie dyskusyjne. Oczywiście nie można przy­
równywać' do handlu np. cukrem ale obostrzenia spowo­
dowały, że są nudniej dostępne i trzeba udać sic np. do 
Sokołowa, by zakupić potrzebne środki. 

- Czas od 1 stycznia bieżącego roku do 31 grudnia 2000 
roku jest czasem atestacji opryskiwaczy. » którym każdy rol­
nik posiadający taki sprzęt winien posiadać na niego ś* ia-
deetwo sprawności technicznej, W iązać się to będzie z koszta­
mi. Czy w związku z tym nie uważa Pan. ze zabiegi będą wyko­
nywane byte jakim sprzętem bez zachowania zasad bhp? 

• Sprawa (a jest w okresie przejściowym Nie ma jeszcze 
powołanych punklów, które będą przeprowadzać prze£ljd> 
opryskiwaczy. Wiadomo, że ates i będzie ważny dwa lata, 
ą koszt przeglądu ma wynosić ok- 100 zł- To j o l tylko 
opłata laka jak zaprzęg Ląd samochodu. Rzeczywisty koszt 
aJeslacji, czy U doprowadzenie opryskiwacza do ^tanu speł­
niającego wszystkie obowiązujące normy, na pewno prze­
kroczy 100 zł. ibedzic zależał o d i a m i technicznego opry­
skiwacza. Modernizacje optyskiwacza można przeprowa­
dzić samemu jak i zlecić w punkcie dokonującym aresta-
cji. Nowe opryskiwacze nie będą miały problemów , naio-
miast starszej generacji nie unikną kosztów. Podczas kon­
kursu przedstawiciel inspekcji ochrony roślin twierdzd. 
Że urząd dysponuje danymi, kio posiada opryski* acze i 
poprzez kontrole z urzędu ma być egzekwowane co pra¬
wo- Ale mysie, że będzie to zbyteczne, ponieważ w intere­

sie rolników jest. aby opryskiwacz był sprawny, gdyż 
oprysk wykonany dobrym sprzętem daje efekty, a byle 
czym można narazić sie na straty (ceny środków sq bardzo 
wysokie, powtórny oprysk nic będzie wykonany w termi­
nie, a zatem nie da odpowiedniego rezultatu i . Reasumu­
jąc, każdy rolnik powinien utrzymywać opryskiwacz w 
dobrym Manii1: lechmcznym OpfiLi ii\ prtegJ^d przy obce -
nym kryzysie w' rolnictwie, jest bardzo niepopularna wśród 
rolników. Temat jeszcze nie jest zamknięty'. Trzeba szu¬
kać innych rozwiązań, ponieważ dobry opryskiwacz shi-
ży całemu społeczeństwu. 

- Czy w pracy z opryskiwaczem ściśle przestrzega Pan 
zasad bezpieczeństwa i higieny pracy, czy też niektóre zalece­
nia traktuje bardziej łagodnie? 

• Radziłbym używanie kombinezonów ochronnych. Trze¬
ba mieć na uwadze bezpieczeństwo swoje i bliskich, szcze­
gólnie dzieci. Jeśli nie posiadamy kombinezonu parnie^ 
tajmy o zmianie odzieży. Niedopuszczalne jest. a wręcz 
graniczy z głupotą, gdy tatuś bierze na tece swoja, latorośl 
w odzieży w której przeprowadzał oprysk. Palaczom ra­
dzę ścisły post bez przerw na papieroska. Jeden głebszy 
przed jak i po oprysku może spowodować nieodwracalne 
dla zdrowia skutkkTrzebtt mieć świadomość, że pracuje­
my z trucizną i czy ona jest słabsza czy silnijsja, trzeba 
myśleć, że za kilkanaście Lal może ta nasza niefrasobli­
wość zemścić sic utratą zdrowia-Tak wice panowie nie 
przejmować się złośliwymi komentarzam. tylko kombi­
nezon, maska, rękawice ecu na ciągniku czysta w oda. która 
pozwoli na umycie rąk czy twarzy. 

- Jakiego rodzaju zabiegi ochrony roślin wykonuje Pan 
w swoim gospodarstwie? 

• Tutaj zacząłbym od tego . Że stosuję rozpylacze płasko-
snmmieniowe . Przy strukturze upiawL jakie prowadzę po­
siadam trzy rodzaje rozpylaczy: niebieski, czerwony i żół­
ty. Gdybym sie; uparł, wystarczyłyby tylko niebieskie, są 
najbardziej uniwersalne. Stosuję je do opryskiwani* prze­
ciwko chwastom doglcbowo czyli po siewie zboża, rów­
nież do nawożenia dolistnego. Czerwone do mszczenia 
chwastów po wschodach jak i szkodników' np. w truskaw­
kach, ziemniakach. Żółte do zwalczania chorób grzybo­
wych w truskawkach , ziemniakach. Istnieje jeszcze cała 
gama końcówek płaskostrumieniowych szczególnie przy­
datnych w gospodarstwach specjalistycznych np. sadach. 

- Jakie jeszcze zabiegi chciałby Pan zastosować, a co stoi 
temu na przeszkodzie? 

• CTfiałbym wypróbować iuw cienie doglebowe RSM czyli 
roztworem sakUTarK^mocznikowym, jednak w pobliżu 
nie jesz oo dostępny i podobno na rr.jr.ch areałach jest 
nieopłacalny. Co jeszcze , brakuje mi belki do oprysku 
truskawki przeciwko chorobom grzybowym a normalna 
belka nie daje tych samych efektów. 

• W gminie Raniżów była przeszkolonych w zakresie na­
bywania i stasowania środków chemicznych i wykonywania 
usług 151 rolników. Juk Fan ocenia, ilu z nich prawidłowo 
stotuje się do zaleceń zawartych w instrukcjach? 

• Trudno kogokolwiek oceniać ale z wypowiedzi uczestni­
ków konkursu wynika , że droga jeszcze daleka do pełnej 
świadomości o odpowiedzialności jaka ciąży na stosują­
cych środki ochrony roślin. Stosowanie odpowiednich 

http://rr.jr.ch
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środków do namierzonych celów, może się zdarzyć że za 
rok na tym polu nie będzie ziemniaków a bywało , że 
spaliło gospodarzom truskawki dlatego, że opryskiwacz 
nie został wypłukany i śladowe ilości środka obróciły w 
niwecz paroletnia, praceTutaj nie ma innej drogi tylko 
trzeba ściśle stosować sic do insTrukcji. Przy zachowaniu 
wszystkich zasad nie ma co dolewać jeszcze pot litra tak 
jak opowiadał jeden Z kolegów, i e rolnik pyta. ile to trze­
ba (ego Środka, tyle iłyle wystarczy tak pisze w instrukcji, 
noto dolej jeszcze pół litra żeby spaliło no i spaliło tylko, 
że wszystko. Dobrym nawykiem jest dokładne czyiame 
ulotek załączonych do środków- i stosowanie się do za­
wartych w nich zaleceń. 

- Czy idea organizowania różnego rodzaju kankanów, 
szkoleń, pokazów zwiększy świadomość rolników w tym lema­
cie? 

• Takie działanie jest potrzebne i na czasie. Nie unikniemy 
stosowania środków chemicznych. Zmiana techniki zbio­
ru zbóż [kombajnów anie] spowodowało olbrzymie za­
chwaszczenie pól a nowoczesnych kombajnów zbierają­
cych plrwy nie widać. Dlatego chw astów będzie przyby­
wać jak i szkodników. Propagowanie poprzez konkur-
sy.szkolenia ilp. pozytywnie oddziaływuje na rolników. 
Polecam również placówkę WODR w Urzędzie Gminy w 
Raniżowie. można lam ao-z>Tnać bezpłatnie materiały du-
tyczące stosowania środków ochrony roślin. Myślę, że l* 
przyszłym roku reprezentant gminy ponownie zdohędzic 
pierwsze miejsce w powiecie. 

- Redakcja „Wieści Raniżnwskich" gratuluje sukcesów i 
dziękuje za rozmówf. 

Pan Tadeusz Sondej przed s* oim dogiem 

Z Ł O T E G O D Y 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

nadał S parom z gminy Raniżów medale za 
dlugolemic pożycie małżeńskie. Uroczystość 
miała miejsce w dniu 22 maja 1909 roku w 
sali kolumnowej Urzędu Wojewódzkiego w 
Rzeszowie, a aktu wręczenia dokonał Woje­
woda Podkarpacki Zbigniew Sieczkoś w obec­
ności wójta Henryka Bajka i kierownika USC 
Adama Woaia oraz zgromadzonych członków 
rodzin. Były ży czenia, kwiaty i masz wesel­
ny. A dostojnymi jubilatami byli Pańslwn: 

1 ( Katarzyna i Zenon Filuw ie z Wofi Rani-
żowskiej, 

2) Józefa i Wojciech Wykowic z Woli Ra-
niżowskiej. 

3) Julia i Józef Kałowie z Woli Raniżow-
skiej, 

4} Maria i Marcin Chrząstko wie z WoliRa-
niżowskiej-

5) Katarzma i Sianódau Tec/nwie z Po­
rąb Wolskich. 

6} Stefania i Stanisław Zarkowscy z Kor-
czowisk, 

7) Apofonia i Ludwik Dulowi* z Raniżowa, 
: Maria i Ludwik Rcmbiszouiez Raniżo­

wa. 
OtJ Wójta Jubilaci otrzymali skromne nagrody pieniężne. Niestety, uroczystości tej nie doczekali śp. Stefania Tarkowska i 

Ludwik Dul. Wnioski o nadanie medali były złożone w dniu 1 września 1998 raku. 
Isast 

Pamttftlowt zd)(cie Jubilatów z wojewodą i wójtem (troją z ryłui. 
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Zapewnienie ogółowi młodych drzewek jak najlepszych warunków wzrostu, czyli 

P I E L Ę G N O W A N I E U P R A W 
Okres uprawy [rwa od jej powstania do osiągnięcia zwar­

cia. Prace pielęgnacyjne w okresie uprawy obejmują: 
- spulchnianie gleby i niszczenie chwastów. 
- przerzedzanie siewów i samosiewów. 
- regulowanie składu. Formy i struktury odnowienia. 

Spulchnianie i udchuaszczanie gleby. 
Z chwilą usunięcia drzewostanu wzmaga się na danej po­

wierzchni rozwój żywej pokrywy glebowej. Szczególnie nic-
bezpieczne sq niektóre chwasty, króic w pefnym dostępie świa­
tła rozrastają się w kierunku pionowym i poziomym, przy rów­
noczesnym silnym rozwoju systemu korzeniowego i rozłogów. 

Do najbardziej pospolitych i niebezpiecznych chwastów 
zaliczamy; wrzos, malinę, jeżynę: z traw: uzcinnik. śmiałek, 
mietlice, kostrzewę, turzyce, a na gruntach pomlnych - chwa­
sty polne (perz), łąkowe lub pastwiskowe. 

Stosowanym często sposobem odchwaszczania jest mnty-
ezenie upraw. Spełnia ono zadanie podwójne: niszczy chwasty 
i sprzyja utrzymaniu gleby w sprawności przez zapobieganie 
wyparowywania wody z głębszych warsrw gleby oraz przez 
dopuszczenie powietrza do jej górnej warstwy. Zabieg len. jak­
kolwiek bardzo pracochłonny, powinien być przeprowadzony 
przede wszystkim na glebach zaskorupiających się r skłonnych 
do zachwaszczania. 

Jednocześnie z molyczeniem lub niezależnie od niego 
przeprowadza się odchwaszczanie. a mianowicie wyrywanie, 
łamanie, ścinanie lub wykaszanie chwastów ręcznie (kosy le­
śne) Jub mechanicznie (piły na wysięgniku - żyłka). 

Wycinanie niektórych chwastów, np. jeżyn i malin, pobu­
dza je do szybkiego i bujnego odrastania. Skurecznym zabie­
giem okazuje się wydeptywanie, najlepiej specjalnym depta­
kiem. 

W odniesieniu do wyjątkowo uciążliwych chwastów, ucie­
kamy sit do metod zwalczania chemicznego. Za takie uznaje 
się powierzchnie pokryte ttzeinnikiem, trześlica, orlicą, zar-
nowtem. krzewami lun odroślami drzew i krzewów, które w 
istotny sposób mo£ą zagrozić" posadzonej uprawie. Z obec­
nych na rynku środków polecam środek chwastobójczy CA-
SORON 6.75 GR. Herbicyd w formie granulatu, działa w 5 cen­
tymetrowej wierzchniej warstwie gleby. Skutecznie zwalcza 
chwasty i nasiona chwastów przez okres 3-6 miesięcy. 

Traktowanie herbicydami przeprowad7amy wczesną wio-

sną, t j . przed rozpoczęciem okresu pędzenia, lub jesienią, po 
całkowirym wykształceniu pączków i zdrewnieniu pędów sa­
dzonek. 

Niszczenie szkodliwych chwastów przeprowadza się w 
okresie nąjbujniejszego rozwoju chwastów - koniec maja, po­
czątek czerwca, jeszcze przed ich zakwitnięciem, dopóki ich 
część podziemna pozbawiona jest substancji zapasowych, co 
utrudnia odrastanie. Na glebach silnie zachwaszczonych szcze­
gólnie dla ochrony gatunków światłożadflych zabieg należy 
powtórzyć w pierwszej połowie sierpnia. Chwasty, które pozo­
stają na uprawne w okresie jesiennym i mogą spowodować przy¬
gniecenie sadzonek w czasie opadów śniegu, należy niszczyć 
jeszcze w październiku. 

Z całą pewnością mogę stwierdzić, że warunkiem zmniej­
szenia nakładu pracy w zakresie pielęgnowania jest dokładne i 
intensywne przyholowanie gleby oraz przeprowadzenie ko­
niecznych zabiegów melioracyjnych przed założeniem upra­
wy. Następnym warunkiem jest użycie odpowiedniego mate­
riału i dokładne sadzenie. 

Przerzedzanie siewów i samosiewów. 
Ma ono na celu usuniecie nadmiaru drzewek w powstają­

cym młodym pokoleniu, a równocześnie umożliwienie szyb­
kiego dojścia uprawy do zwarcia. 

Z uwagi na dużą pracochłonność przerzedzanie siewów i 
samosiewów powinno się ograniczyć do wypadków koniecz­
nych. Stosuje się je lam. gdzie nadmierne zagęszczenie siewek 
prowadzi do wyraźnego zahamowania ich wzrosiu. Osłabione, 
stłoczone siewki są narażone na szkodliwą działalność owa­
dów i grzybów r Zdarza się to zwłaszcza w siewach sosny na 
siedliskach słabszych. 

Przerzedzanie wykonuje się ręcznie przez wyry wanie lub 
wycinanie siewek. Wyrywanie należy siosować w młodych 
siewkach, przy wilgotnej glebie. Niewątpliwie bezpieczniej­
sze jest wycinanie za pomocą specjalnych noży lub sekatorów. 

W czasie przerzedzania obowiązuje zasada usuwania 
przede wszystkim siewek słabych, chorych, opadniętych prze? 
owady, wadliwie ukształtowanych, a pozostawienie najdorod­
niejszych, żywych i zdrowych- W miarę możliwości należy 
dążvć do równomiernego rozmieszczenia w uprawie pozosia^ 
jących siewek. 

Regulowanie składu, farmy, struktury odnowienia. 
Zabiegi związane z regulowa­

niem składn gatunkowego dotyczą 
przede wszystkim odnowień natural­
nych: w uprawach pochodzących z 
sadzenia i siewu ograniczają się do 
usuwania zbędnego nalotu gatunków 
lekko nasiennych (brzoza, osikak Je­
żeli naloty te są prawidłowo rozmiesz­
czone, powstają w istniejących lukach 
odnowienia i wykazują dodatnie ce­
chy hodowlane, mogą stanowić cen­
ny składnik produkcyjny lub pielę­
gnacyjny. 

Drzewka należy usuwać za pomo­
cą tasaka lub siekieiyr większe za po­
mocą piły. Drzewka liściaste odzna­
czają się dużą zdolnością odroślową, 
nalcżv je wycinać w pełni okresu we­
getacyjnego. 

Gatunki wyjątkowo żywotne, o 
bardzo dużej sile odroślowej, jak grab 
i osika, unieszkodliwia się przez ob­
rączkowanie, czyli zdarcie pierścienia 
kory na pniu. 

W razie gdyby wyjecie głuszące-
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go drzewka było niekorzysine ze -zględu na ochronę gleby, 
stosować należy jego obłowienie, czyli obcięcie wierzchołki 
tirze w ka_ 

Rcgulowanie składu odnowienia obejmuje również 
gadnienic peicdroslów, Przedrosiimi są pojedynczo rosnące 
Marsze drzewka pochodzące z nalotu. Powinny być one usu­
nięte w trakcie przygotowania terenu pod odnowienie, mogą 
stanowić podłoże rozmnażania szkodliwych owadów i grzy­
bów. Gdy nie rosiały usunięte one przed odnowieniem, należy 
je usunąć w pierwszym ubiegu czyszczeń wczesnych. 

Czynności selekcyjne w okresie uprawy powinny mieć 
charakter selekcji negatywnej. W ramach tych czynności usu­
wa się wszelkie bezwartościowe i wadliwe drzewka: usunięciu 
podlegają drzewka krzywe, pozbawione wierzchołka, krzacza­
ste, "dwójki -, rozwidlone, silnie ugalezionc. Pozostawienie 
drzewek wadliwych jest uzasadnione jedynie w razie koniect-
oości ochrony gleby. 

Poprawę jakości możemy osiągnąć również u drzewek 
wyrosłych r odrośli, szczególnie w odnowieniach olszowych. 

Wykonujemy przycinanie odrośli z pnia. tworzących tzw. bo-
kiery, pozostawiając najlepsze z nich: formę prawidłową nada­
jemy im przez podkrzesanie. 

Pozostające w uprawie uszkodzone lub zniekształcone, 
ttibo rosnące dąbki (uszkodzone w czasie usuwmia starodrze­
wu lub zgryzane przez zwierzynę) doprowadza się do odpo­
wiedniej formy przez całkowite przycięcie ich u szyi korzenio­
wej - tzw. bezpieiiki- Przycięcie powoduje wytworzenie przez 
nie odrośli prostych i szybko rosnących. Czynność przycina­
nia na tzw. be z pieńki wykonujemy przy końcu zimy lub na 
przedwiośniu. 

Wszystkie zabiegi zmierzające do poprawy jakości po­
szczególnych drzewek muszą być wykonywane z dużą staran­
nością i ostrożnością. Błędne przeprowadzenie zabiegu przy­
nosi zwykle więcej szkody, niż jego zaniechanie. 

Pielęgnow anie upraw I -Jnowień J C - I najważniejszym, bo 
tuj wcześniejszym etapem kształtowania dodatnich cech mło­
dego pokolenia. 

Sianistaw Sadej 
.\aJtriniciw0 Kolbuszowa 

SUBKU LTU RA M Ł O D Z I E Ż O W A 
SKINHEADZI - KIM SĄ? JAKIE GŁOSZĄ HASŁA? 
PRZECIWKO KOMU LUB CZEMU PROTESTUJĄ? 

Skinhead/i nazywani bardzo często w języku peftocznym 
skinami, to ruch młodzieżowy, który powstał w końcu Jan 
dziesiątych XX wieku w Wielkiej Brytanii, Brytyjscy skini 
wyraźnie nawiązywali do stylu życia imigrantów- i fascynowali 
się kulturą rasy czarnej ludzi, przybyszów- z Karaibów'. Pierwsi 
zwolennicy tego ruchu pochodzili z ubogich rodzin robotni­
czych, często wychowywali się w środowiskach zdemoralizo­
wanych i patologicznych. Trudności ze zdobyciem środków 
do życia, iłumiona agresji, niezaspokojona potrzeba m ilości i 
afiliacji spowrodowały. żc zaczęli postępować agresywnie, bu­
dzić strach, nienawiść, terror. Obiektem agresji skinów hyli 
Żydzi, komuniści, hipisi, szowiniści, których zwalczali jako 
obce im elementy. 

Skinów możni rozpoznać po strojach i sposobie bycia. 
Ogolone głowy, dżinsy, szeroki pas. często wojskowy, wyso­
kie, sznurowane huiy wojskowe podbite ćwiekami, drelichowe 
spodnie i daelichowa kurtka, jasna koszula i szerokie szelki -

Kobieiy należące do skinów najczęściej ubierają się w 
dżinsy, szelki i męskie koszule. Noszą z przodu włosy krótsze, 
z [jłu dłuższe. 

Skini to ludzie miedzi, dbający o swoją kondycję, propa­
gują kuli siły, uprawiają sport, z reguły nie palą. nic piją alko­
holu, nic biorą narkotyków. 

Ich hasło to: "DUMA • HONOR - OJCZYZNA" sianowi 
ono istoię ideologii. !ch świętem jesi dzień 20 kwietnia, czyli 
dzień urodzin Adolfa Ełitlcra. 

Pierwsi skinheadzi pojawili się w Polsce w 19K0 roku. Są 
agresywni wobec obcokrajowców, gdyż sądzą, że zabierają im 
miejsca pracy, stanowiska i mieszkania. 

Kobiety tylko są tolerowane i ich zdaniem nie mają peł­
nych praw. Być skinem lo domena mężczyzny. Kobiety są im 
poozebne po lo, by wabić. Gdy ofiara zostanie doprowadzona 
do miejsca, gdzie czekają ikini. zostaje ograbiona i koniecznie 
pobiła. 

W profilaktyce, aby nśf dopuścić do rozwoju postaw agre­
sywnych, należy juz we wczesnym \ zwracać pilną 

uwagę na kształtowanie pozytywnych pc*uw opartych na uczu­
ciach wyższych. W małym dziecku należy kształtować i bu­
dzić wrażliwość, poczucie więzi z każdym człowiekiem bez 
względu na wiek, płeć, ubiór, kolor włosów, poczucie przyjaź­
ni, zaufania, sympatii, odpowiedzialności za zachowanie i kon­
takty interpersonalne- Niedorozwój wyższych moralnych uczuć 
prowadzi do poważnych zaburzeń w sferze osobowości, w sfe­
rze emocjonalnej i uczuciowrej. do rozwoju cech psychopa­
tycznych, postaw cynicznych, brutalnych, sadystyczno-maso-
chisiyeznych. niewrażliwych, do okrucieństwa i daleko posu¬
niętej patologii indywidualnej i społecznej. Zanik uczuć wy­
ższych doprowadził psychopatów do największych zbrodni, 
masowych morderstw (hitleryzm i stalinizm). 

Bez głębokiej przemiany struktury osobowości , bez 
uwrażliwienia i wykształcenia posiaw prospołecznych wyniki 
psychoterapii i resocjalizacji będą nikle. 

Proces kształtowania szlachetnych, wyższych uczuć jest 
bardzo tnidny. W sposób naiurałny powinien przebiegać w 
dzieciństwie. Dziecko pozbawione opieki rodzicielskiej, za­
ufania, ciepła, akceptacji rodziny, jest jakby okradzione z pod­
stawowych wartości humanistycznych. Z Irudem uczy się w 
późniejszym wieku tych wartości i posiaw prospołecznych. 
Częściej reaguje agresją na brak zaspokojonych potrzeb w dzie­
ciństwie. 

W procesie resocjalizacji jednostka musi dokonać wglą­
du, przy pomocy terapeuty, w głębsze, podświadome struktury 
osobowości, aby dokonać analizy mechanizmów obronnych, 
sfrustrowanych potrzeb, przejawów niekontrolowanych zacho­
wań i postaw aspołecznych. Ten proces reedukacji i resocjali­
zacji jesl bardzo powolny, wymaga dużej cierpliwości i wysił­
ku. Szanse resocjalizacji są jednak możliwe. Zło należy zwy­
ciężać dobrem, a agresję i bralalizm skinów - kulturą życia 
codziennego w rodzinie. 

mgr Józef Krudysz 
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ROLNICZE PRZYPOMNIENIA 
Czerwiec jest okresem nasilonych prac 

robami i szkodnikami oraz zbioru traw. 
• Przez cały czerwiec może być wysiewana fasola szparago­

wa w odstępach 2 tygodnie. Zapewnia lo nam ciągłość 
zbioru. 

• Końcem czerwca wysiewamy buraki ćwikłowe na długie 
przechowywanie, 

• Nadal najgroźniejszą chorobą ogórka jest mączniak rze­
komy dyniowaiych. Może występować równocześnie z kan­
ciastą plamistością bakteryjną. Mączniak w naszym regio­
nie najczęściej występuje w TTJ dekadzie czerwca. Najważ­
niejsze w niszczeniu choroby jesl zwalczanie na początku 
jej występowania. Pierwsze zabiegi stosuje się głównie prze­
ciwko kanciastej plamistości: 

D 1 oprysk początkiem czerwca środkami: Miedzian 50 WG T 

Miedzian 50 WP. Champion 50 WP + Pencozeb 80 WP lub 
Brawo SC. 

& f i oprysk za 7 dni - te same preparaty. 
& UJ oprysk około 20-25 czerwca: Brawo 500 SC -t- Curzate 

M72.5 WPIubAmistar. 
• Główną chorobą, która atakuje pomidory jest zaraza ziem­

niaczana. Może występować już na przełomie maja i czerw­
ca. Zwalczanie choroby trzeba rozpocząć jak najwcześniej, 
bo po jej masowym wystąpieniu zabiegi są mało skuteczne: 

0 I oprysk początkiem czerwca: Miedzian 50 WP * Brawo. 
Q H oprysk: te same preparaty - za 7-10 dni. 
0 E l oprysk 20-25 czerw ca: Amtslar, Ridomil Gold. Acrobat 

+ M Z 6 9 W P . 
Z chwilą zagrożenia roślin zarazą ziemniaczaną zabiegi 

wykonywać systematycznie co 6-7 dni. Stosując opryski nale-

pielęgnacyjnych, ochrony roślin przed cho-

ży przestrzegać wszystkich zaleceń znajdujących się na opa­
kowaniach preparatów. 

• Plantacje truskawek można jeszcze przed dojrzewaniem 
owoców wyściółkować pociętą słomą. 

• Na plantacjach zbóż, buraków, ziemniaków, roślin strącz­
kowych obserwować występowanie chorób i szkodników. 
W wypadku ich występowania zwalczać. 

• Na plantacjach zbóż jarych zastosować II dawkę nawozów 
azotowych. 

• Na początku lipca lub nawet wcześniej może występować 
zaraza ziemniaczana. Choroba intensywnie rozwija się w 
okresie dużej wDeolnosci i temperatury 15-18 C. Na kilka 
dni przed spodziewanymi pierwszymi objawami wykonać 
zabieg profilaktyczny środkami np. Ridomil M Z WP. Cu­
rzate M 72,5 WP. Eto drugiego zabiegu po 10-14 dniach 
zaleca się stosowanie preparatu o działaniu kontaktowym, 
np. Brawo 500 SC lub wgłębnym w przypadku silnego 
zakażenia zarazą, np. Curzate M 72,5 WP, Tattoo 550 SC. 
Kolejne zabiegi powinny być wykonywane co 7-10 dni w 
zależności od przebiegu pogody preparatami kontaktowy­
mi o różnych s-ubstancjach aktywnych, 

• Na użytkach zielonych nawy powinny być zbierane w fa­
zie początku kłoszenia. Po zbiorze i wypasie zaleca się 
zastosować nawożenie azotowe 40-50 kg N/ha. 

• Dbać o czystość karmienia i pojenia drobiu. W upalne dni 
wijgome pasza szybciej się psuje. Karmę i wodę stawiać w 
miejscach zacienionych. 

Opr. Krystyna Kościółek 

K A L E N D A R Z B I O D Y N A M I C Z N Y 
W razie niekorzystnej pogody może zaistnieć nieberpieczeńsrno nasilenia się niektórych chorób czy szkodników. W takiej 

sytuacji wykorzystajmy biologiczne środki ochrony roślin. Mogą ta być wyciągi, odwary, gnojówki z pokrzywy, skrzypu polnego i 
czosnku, cebuli, wrotyczu, chrzanu i innych. W/w rośliny mogą być wykorzystane w postaci świeżej lab suszonej. 

£zenvięg 
Doi owocowe: 1.06.,2.06, 3.06. da 10™. 10.0Ó. od 7". 

11.06. do 2 1 * 17.06. od 16". 18.06.. 19.06., 20 06. do 7™ 
28.06., 29.06. 

Dni korzeniowe: 3.06. od 1 P* 4.06. do 17" i od 2 1 * 
5 . 0 6 . d o l 6 " , 7 . 0 6 . o d l 5 t B , l L 0 6 . o d 2 2 M . 12.0Ć. do 8®. 13-06. 
od 13*. 14,06. do 600. 16.06.. 17.06. do 6™, 20.06. od 8™. 
21.06, 22.06., 23.06. 

Dni liściowe: 8.06 od 6 M . 9.06., 10.06. do ó™, 14.06. od 
13* 15.06. do 6". 17.06. od I l m do 15™. 25.06. od 19™ 26.06, 
27.06. 

D c i kwiatowe: 5.06, od 17™. 6.06.. 7.06- do 14"\ 14.06. 
od 7™ do 12™. 15.06. od 7". 24.06 . 25.06. do 18*. 

Oni niekorzystne: 12.06. od 12™, 13.06. do 13™ 30.05. 
Czas sadzenia od 15.06. do 28 06. 
Okres korzystny do siewu lub sadzenia drzew: 
10.06. - topola, olcha, asikah 

22.06. - brzoza, modrzew, lipa 

Lipiec 
Dni korzenfowc: 1.07, 2.07. do 2 i * 9.07. od 7°, 10.07. 

do 17™, 17.07. od 17" T 19,07. od 9**, 20.07.. 21.07. do 9", 
28.07. do S™ 29.07. od 6". 

Dni kwiatowe: 3.07., 4J77. do 20™, 11.07. od 17™ 12.07, 
13.07. do 14* 21.07. od 10", 22.07, 23 07. do B", 30.07, 
31.07. od 15". 

D n i l i ś c i o w e : 5 . 0 7 , 6 . 0 7 , d o l 4 M , 13.07.od 15™ I4.07.do 
15™, 19.07. do 8™.23.07. od 9™. 24.07., 25.07. do 12", 31.07. 
do 14™. 

Dni owocowe: 7.07. od 15™. 807., 9 07. do 6™, 15.07, 
16.07, 17.07. do 16™. 18.07. do 2Q i O

T25.07. od 13™. 27.07. od 
15* do 22*. 

Dni niekorzystne: 6.07. od 14™. 7.07. do 15". 10.07. od 
17™, 11.07. do 17™. 26.07.. 27.07. do 15W, 28.07. od 8*. 

Czas sadzenia: od 12 07. do 25.07. 

Opr. Krystyna Kościółek 



Wieści Raniżowskie nr fi (28) 15 

S P O R T • S P O R T • S P O R T 
W dniu 9 maja drużyna piłkarzy K S "Raniżovia" ro­

zegrała wyjazdowy mecz z wice liderem naszej grupy L K S 
Łąka ulegając 2:0. 

Tydzień później. 16 maja "Raniżovia" nie zdołała po­
konać na swoim boisku "Jaworu" Krzemienicą i uległa 1:2. 
Już przed meczem można było przypuszczać, że o punkty 
będzie bardzo (rudno, ponieważ w M lal niej chwili został 
zmieniony sędzia lego spotkania. Znawcy tematu wiedza, 
co oznacza arbiler z Ropczyc ( pamiętny mecz w Załężu), w 
dodatku wydelegowany przez p. Morycu I Wydziału Sę­
dziowskiego OZPN. który aa , 'dzień związany jest z klu­
bem Krzemienicy. Spotkanie było rozgrywane w bardzo 
trudnych warunkach atmosferycznych. Prowadzenie w me­
czu uzyskali na początku drugiej połowy piłkarze z Rani­
żowa (bramka w 49 min. Łukasza Niemczyka), jednak na-
slępne bramki uzyskali goście przy pomocy sędziego, któ­
ry po spotkaniu wcale nie ukrywał, żc wynik go w pełni 
zadowala. A dowodom jest odjazd autokarem wraz z piłka­
rzami Krzemienicy. 

23 maja nasi piłkarze wyjechali na mecz do Kraczko-
wej. jednak z powoda silnych upadów deszczu nie doszło 
do rozegrania tego spotkania. Boisko nie nadawało się do 
gry i arbiier zmuszony był przełożyć mecz na inny termin. 

JO maja piłkarze K S "Ranizovia" mieli rozegrać na 
»woim boisku mecz z 'Akacja' Kopcie. Za sprawą drużyny 
gości rozegrano tylko pierwszą połowę spotkania. W prze­
rwie "rzekomi" piłkarze z Kopci zostali poproszeni przez 
sędziego do kontroli. Okazało się T że w drużynie gości gra­
ją zawodnicy z innych klubów. W takiej sytuacji sędzia po 
wpisaniu do protokołu ogłosił walkower 3:0 dla Raniżo­
wa. 

Tabela 
L Palikówka 19 53 83:14 
2. Łąka 19 37 44:31 
3. Slobiema 19 29 42:34 
4. Krzemienicą 1S 29 35:39 
5. Trzebownisko 19 28 35:32 
6. Mrowia 19 25 27:32 
1. Rudna W r 19 23 32:41 
8. Kraczkowa 18 20 27:29 
9. BudyGi . 18 20 31:41 
10. Raniżnuia 17 19 21:32 
Ll.Trzeboi 19 14 2B:55 
12. Kopcie 18 14 30:60 

Drużyna juniorów młodszych rozegrała 8 maja mecz 
na swoim boisku ulegając 'Strugowi' Tyczyn 1:2-

Turniej piłki ręcznej 
5 maja w Liceum Ogólnokształcącym w Kolbuszowej 

został rozegrany półfinał wojewódzki w piłce ręcznej 
dziewcząt. Powiat kolbuszowski reprezentowały dziewczęta 
z naszej gminy, a konkretnie ze Szkoły Podstawowej z Woli 

Raniżowskiej. W turnieju uczestniczyły 4 zespoły: SP Bła­
żowa. SP nr 4 Rzeszów. SP Knsina i SP Wola Ramżowaka. 

Wyniki rozegranych meczów: 
Kosina -Wola Raniżnwska 1:5 
Rzeszów- Błażowa 11:4 
Wola Raniż.- Błażowo 7:6 
Kosina - Rzeszów 10:8 
Wola Raniż - Rzeszów 4:7 
Błażowa- Kosin 3:2 

Turniej wygrały dziewczęta zcSP nr 4 Rzeszów, które 
lepszym -."ansem bramkowym wyprzedziły drużynę z Woli 
Raniżowsltiej. Uzyskana druga pozycja dała również awans 
do wojewódzkiego finału, który odbędzie się w Mielcu. 

Mini piłka nożna 
13 maja na stadionie w Raniżowie został rozegrany 

Gminny Turniej Mini Piłki Nożnej Szkół Podstawowych 
(roczniki do 6 kl.i-> • W turnieju wzięły udział wszystkie 
zespoły z terenu naszej gminy. Zostały podzielone na dwie 
grupy i rozegrały mecze systemem "każdy z każdym". W 
meczu o UJ miejsce spotkały się drużyny Posuch i Korczo-
wisk. Zwyciężyły Korczowiska w rzutach karnych 2:1. W 
finale grały Raniżów i Zielonka z wynikiem 4:1 dla Rani­
żowa. Zwycięzca, tj. SP Raniżów uzyskał awans do Powia­
towego Turnieju Mini Piłki Nożnej w Kolbuszowej. 

Turniej piłkarski 
Z inicjatywy Mariana Indyka - przewodniczącego 

Rady Gminy w Raniżowie w dniu [ czerwca na siadionie 
sportowym w Raniżowie GOKSiR zorganizował turniej pił­
karski dla reprezentacji szkół podstawowych z gminy. Wzię­
ł o w nim udział 3 szkół: Raniżów. Staniszewskie. Zielon­
ka. Posuchy i Mazury. Z uwagi na małą liczbę zawodników 
dwie z nich: Staniszewskie i Mazury połączyły siły i wy­
stawiły jedną reprezentację. W wyniku losowania mecze 
przebiegały następująco: 

Zielonka : Posuchy 4:1, 
Raniżów : Staniszcwskie/Mazury 4:0. 
Następnie rozegrano mecz o 111 miejsce, w którym po­

łączone siły Siani newskiego i Mazur wygrały 2:1 z Podu­
chami. W meczu 0 I miejsce Raniżów wygrał z Zielonką 
1:0. N B szczególną uwagę zasługuje drużyna z Zielonki, 
króra dzielnie broniła się przed naporem zawodników Ra­
niżowa i obroniła nawet rzut kamy podyktowany przez 
sędziego turnieju Grzegorza Wosia. 

Dl> zwycięzcy turnieju - Szkoły Podstawowej z Ra­
niżowa Przewodniczący Rady Gminy Marian Indyk ufun­
dował puchar, który został wręczony przez p. Czesława Ma-
lilę - z-cę Przewodniczącego Rady Gminy. 

Grzegorz Woi 
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P R O G R A M P R O F I L A K T Y C Z N Y "NOE" 
W dniu IB m a p 1999 roku w dwóch Szkołach Podstaw • •" - i • Raniżowie i Wato Raru^uwskiej bvł realizow any program 

z zakresu p r o l ^ k H kialk^jhłjlowe^ przeziwcztjny dla młodzieży starszych klas ( \ U i VIII) Po przeprowadzonym spotkaniu 
młodzież w^j j^nia la anonimowo ank^ podajemy w poniższej tabeli: 

Wyniki poddajemy do rwzważenin Czytelnikom, Rodzicom i pedagogom. 

Siioia ?,•••;•.;-:a w RLiizuwir Sikotl PodfUwcwi w WOJ- RanizowsLjc] 
dziewczęta cak»cv mon piowai%. d ^ m u p j errfoocy razem TTOCMltt 

Tl 61 132 I C O 21 2J 51 100 
leSemancDtanym TAK 54 C 61 20 11 3! 61 

17 33 36 1 20 
CScę ikooukiawić M TAK 17 21 38 44 18 I I 57 

NIE 34 40 7-1 *ó ID 12 n 
e£ uchowania cudo 

uiałczn»nvck 
Cbfiłtbym uczenaiezyć w TAK V 31 88 67 21 16 37 73 
lanych ipcuzanuch 
dotvcncch lej pratlęmBiyLj 

NIE 14 30 44 33 7 7 14 27 

Chcę sppibłc się £ hrfftttt TAK 44 101 81 23 :; 43 HI 
lacrzy biu-14 się u L-ZSTAO M l r 23 5 3 8 16 

Z b l i ż a s i ę c z a s w a k a c j i . . . 

Bfdziemy wypoczywać w wodrie.,. ,„ i*ry fiu arzwica...? 

Przysłowia i p rognozy 
Czerwiec ciepły i suchy, dodaje otuchy. 

Czerwiec stały - grudzień doskonały. 

(idy czerwiec z burzami, 
staw rybny a las grzybny. 

Pełnia czerwcowa • burza gotowa. 

Gdy w czerwcu zimno i deszcze, 
może rok cały popsuć jeszcze. 

Grzmoty czerwca rozweselają rolnikom serca. 

"Wieści Kari i żorskie 1 ' - pismo spółce zri o-kulturalne. Miesięcznik. Wydawca; Gminny Ośrodek KuiTury. 
Sportu i Rekreacji w Raniżowie, teL 7442555. Redaguje Zespół-Teksty podpisane odzwierćLedłają poglądy 
autorów. Przedruk dozwolony z podaniem źródła. Adres internetowy: hiip:,Vwww.kulbuszott j . h i / pi ituku^ 
h iml/prasa .html Nakład 300 szl. 

http://www.kulbuszott

